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Sjla Starego Teatru.
W  poniedziałek dnia 22 marca 1909 r.

I g n a c y  F r i e d m a n
pianista.

pp%e$ ultimatum.
( Tcleąr. „ Nowej Beformy“ ).

Wiedeń, 16 marca.
Przed pustemi ławami odbywała się wczoraj 

dyskusja nad kontyngentem rekruta w Izbie 
posłów, posłowie bowiem zebrali się w kuloa- 
racli i mówili tylko o sytua yi zagranicznej, o 
nocie serbskiej i o możliwości bliskiej wojny. 
Sytuacyę uważają za bardzo poważną i kry­
tyczną. Krążą pogłoski o błiskiem „ultimatum", 
jako odpowiedzi Austryi na notę seibską.

W tutejszych kołach politycznych uważają 
notę serbską za  p r o w o k a c j ę .  Austrya żą­
dała od Serbii zapewnienia, ze będzie prowa­
dzić politykę pokojową i że zmieni swe stano­
wisko w sprawie bośniackiej, poczem dopiero 
Austrya może z nią wejść w rokowania han­
dlowe ; tymczasem S e r b i a  p o m i j a  t e  ż ą ­
d a n i a  i p y t a n i a  A u s t r y i ,  powołując się 
na swą notę do mocarstw, w której apeluje do 
mocarstw, jako kompetentnego forum dla osą­
dzenia żądań terytoryalnych serbskich. Oo do 
traktatu handlowego, nie nyło wątpliwości, że 
Serbia przyjmie prowizoryum, albowiem traktat 
handlowy z Serbią był w Austryi dotąd pro­
wizoryczny, oświadczenie jednak rządu austrya- 
ckiego, że tylko wtedy przystąpi do rokowań, 
jeżeli Serbia zmieni swe stanowisko w sprawie 
bośniackiej, Serbia zupełnie ignorowała, a wla- 
śńie to stanowisko Serbii było powodem, że 
rzad austryacki wypowiedział Serbii traktat 
handlowy i cofnął dotychczasowy traktat z obu 
parlamentów.

Obecnie naprężenie doszło już do ostatecz­
nych yranie. Nota serbska może mieć najpowa­
żniejsze konsekweneye I to w najbliższych 
dniach

D o  z a o s t r z e n i a  s y t u a c y i  p r z y c z y -  
n . a  s i ę  t a k ż e  z a c h o w a n i e  s i ę  mo ­
c a r s t w .  W ł o c h y  zajmują dotąd s t a n o w i ­
s k o  n i e j a s n e  i n i e p e w n e .  O R o s y i 
przypuszczają tn, że st<>i p o  s t r o n i e  S e r ­
b i i  . popycha ją do zajmowania obecnego nie­
zgod li wego stanowiska. P r a s a  a n g i e l s k a  
v,y stępuje i nadal p r z e c i w  A n s t r y i ,  nawo­

łując ją do ustęp:trw wobec Serbii. Nawet p r a ­
sa  f r a n c u s k a ,  która dotąd zajmowała sta­
nów isko przychylne dla Anstryi, teraz również 
zwraca się przeciw niej i staje p o  s t r o n i e  
S e r b i i .  Wszystko to p r z y  s p i e s z y ł o  za ­
o s t r z e n i e  s y t u a c y i  i przypuszczają, że 
w y j a ś n i e n i e  m u s i  w n a j b l i ż s z y c h  
M u c h  n a s t ą p i ć .

N.e wszystkie wczorajsze dzienniki wieczor­
ne mogły zamieścić notę serbską, ale nawet te, 
które jej nie zamieściły, z je j zapowiedzi o 
przypuszczalnej treści, oznaczają sytuacyę jako 
krytyczną.

Oftpf.wiesb! Serbii.
Wieder, W czoraj wieczorem tutejszy poseł 

serbski S i m i c z  zjawił się n br. Aerenthala 
i wręczył mu o d p o w i e d ź  r z ą d u  b e l ­
g r a d z k i e g o .  Odpowiedź ta ma następujące 
brzmienie:

„W  serbskiej depeszy okólnej z dnia 10 b. 
m., doręczonej zarówno c. i k. rządowi, jak i 
rządom w szystk ich  in nych  państw, które podpi­
sały traktat berliński, rząd serbski naszkico­
wał swoje stanowisko w kwestyi bośniacko her- 
cegowińskiej. Stwierdził, że Serbia, wychodząc 
z zapatrywania, iż p r a w n e  s t o s u n k i  mi ę -  
I z y S e r b i ą  a A  u s t r o - W ę g r a m i n i e  n- 

l e g ł y  z m i a n i e ,  pragnie nadal wykonywać 
obowiązki sąsiada i pielęgnować stosunki, jakie 
wypływają z obustronnych materyalnych inte­
resów, na podstawie wzajemności z m onarchią 
sąsiednią.

Na tej podstawie jest królewski rząd zdania, 
że żerów no materyalnym interesom obu państw, 
jak i sytuacyi, stworzonej przez zawarty w n- 
biegłym roku traktat, mający już w Serbii moc 
obowiązującą, n a j l e p i e j  o d p o w i a d a ł o b y ,  
g d y b y  r z ą d y  An  s t r y i i YV ę, g i e r p r z e d ­
ł o ż y ł y  p a r l a m e n t o m  w W i e d n i u  i B n- 
d a p e s z c i e t e n  t r a k t a t  h a n d l o w y  do  
p r z y j ę c i a ,  mimo, że przewidziany termin je­
go ratyfikacji już upłynął. Przez przyjęcie te­
go traktatu w parlamentach unikniętoby z całą 
pewnością przerwy w stosunkach traktatowych; 
przez odrzucenie tego traktatu osiągniętoby al­
bo pewien punkt wyjścia dla ewentualnych no­
wych pertraktacyj handlowych, albo, w przeci­
wnym razie, z usposobienia parlamentów i ich 
agrarnych uążeń wynikłoby przekonanie, że i- 
dea zawarcia I raktatu taryfowego między Ser­
bią a A ustro-Węgrami musi być wogóle zanie­
chaną Na wypadek, gdyby Austro-Węgry z po­
wodu krótkości czasu, albo swoich parlamen­
tarnych stosunków nie mogły zawartego trak­
tatu handlowego w parlamentach do dnia 31 
b. m. załatwić, rząd królewski jest gotów zgo­
dzić się na wniosek, aby ważność tego trakta­
tu p.owizorycznie przedłużono po dzień 31 gru­
dnia b. r “

Wrażenie w kciach dyplomatycznych.
Belgrad. Biuro koresp. donosi: Serbska od­

powiedź spotyka się w tutejszych k o ł a c h  
d y p l o m a t y c z n y c h  z zupełnem potępieniem 
i wywołuje największe zdziwienie, ponieważ 
stoi w rażącej sprzeczności z dotychczasowemi 
oświadczeniami serbskich ministrów, których 
piowy usprawiedliwiały nadzieję porozumienia

z Austro-Węgrami. Także ze strony rosyjskiej 
miano Serbii radzić, aby wobec noty austro- 
węgierskiej zajęła stanowisko bardziej zgo- 
diiwe.

Belgrad. Także tutaj osądzają s y t u a c y ę  
jako bardzo poważną, o czem świadczą wczo­
rajsze ż y w e  k o n f e r e n e y e  d y p l o m a t ó w ,  
akredytowanych w Belgradzie. Minister spraw 
zugranicznych Mi'ovano\\icz konferował wczo­
raj z dyplomatami. Poseł angielski odwiedził 
wczoraj posła rosyjskiego. Gdy ci mówili o no­
cie serbskiej, zjawił się niespodziewanie na­
stępca tronu, który wsiąl udział w tej koufe- 
encyi. Ks. Aleksander Karagcorgewicz wrócił 
tu wczoraj z Rhiery.

Paryż. „Petit Purisien“ , zbliżona do rządu, 
sądzi, że wojna jest nieunikniona, ponieważ 
bar. Aerenthal już dla usprawiedliwienia nad­
zwyczajnych zbrojeń Austryi m u s i  r o z p o ­
c z ą ć  w o j n ę .  Austrya chce sparaliżować na 
10 lat propagandę słowiańską. P r z y g o t o ­
w a n i a  w o j e n n e  A u s t r y i  są tak znako­
mite, że w o j s k a  a u s t r y a c k i o  m o g ą  
w k r o c z y ć  d o  S e r b i i  p i e r w e j ,  n i m  p a ­
d n i e  p i e r w s z y  s t r z a ł .  —  S y t u a c y a  
s t a ł a  s i ę  k r y t y c z n ą .

Berlin. Odpowiedź serska podług zdania tu­
tejszych kół miarodajnych z a o s t r z y ł a  s y -  
t u c y ę. Twierdzą tu, że Rosya nie wpłynęła 
stylizacyę tej noty. Zarówno w Petersburga, 
jak Paryżu i Londynie nota ta wywołała n i e ­
z a d o w o l e n i e .

Stasiowisko Serbii.
Belgrad. W  Serbii panuje r a d o ś ć  z odpo­

wiedzi rządu. „Polityka*1 pisze: W szyscy Ser- 
mowie cieszyć się będą z tej odpowiedzi. Rząd 
tak odpowiedział, jak sobie tego naród życzył. 
Wiedeńskie i budapeszteńskie pisma, które na 
podstawie stanowiska, zajętego przez prasę 
serb iką przewidziały, że odpowiedź tak wypa 
dnie, donoszą, że a u s t r o w ę g i  e r s k i r z ą d  
p r z e d s i ę w e ź m i e  k r o k  w B e l g r a d z i e  
i to w f o r m i e  o w i e l e  o s t r z e j s z e j .  —  
N i e c h a j  to zrobi; jeśli chce, może nam na­
wet posłać ultimatum

Belgrad. Nota serbska wywołała tu ż y w e  
z a d o w o l e n i e ,  zwłaszcza u partyi wojennej. 
Komitet obrony narodowej ogłosił p r o k l a m a ­
c j ę ,  wzywającą wszystkich, a b y  b y l i  g o t o ­
w i  do  w o j n y ,  gdyż wojna stoi już u bram.

Wiedeń „W . Allg. Ztg" donosi: Ze strony 
serbskiej zapewniają, że nota serbska ma wy­
łącznie zamiary pokojowe, ponieważ nie ma ża­
dnych planów wojennych. Poseł serbski S i ­
ni - c z  w rozmowie z dziennikarzami wyraził 
przekonanie, że nota przyczyni się do uspoko­
jenia i db przywrócenia dobrych stosunków 
nuędzy Serbią a Austro-Węgrami.

Wraiasde w RSiessica©£h,
Berlin. Stwierdzają tn, że w sytuacyi zagra­

nicznej w ostatnich 24 godzinach-nastąpiło po­
gorszenie, ponieważ serbska odpowiedź jest dla 
Anstryi mezadowalniająi-ą. N a d z •'e j a u t r z y ­
m a n i a  p o k o j u  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j ­
s z y ł a .

Berlin. Notę serbską oceniają tutaj jako 
niesłychaną wprost prowokację Austra-W^gier.
Dzieuniki podnoszą, że jeśli R o s y a  zechce 
popierać Serbię, to należy jej przypomnieć, że 
Niemcy są w i e r n y m  s o j u s z n i k i e m  A u ­
s t r y i  i poprą ją całą armią.

Berlin. W  kołach rządowych ośw Lad czają, że 
cesarz ułoży program swej podróży dopiero po 
wyjaśnieniu sytuacyi i gdyby obecne naprę­
żenie trwało dalej, cesarz nie wyjedzie za gra­
nicę. „Neue Gesell. Corresp." donosi, że cesarz 
W i l h e l m  był oburzony, dowiedziawszy się, 
iż twierdzą, że on mimo możliwości wojn} chce 
wyjechać za granicę. Uważa to za zamiar zdy­
skredytowania jego wierności sojusznika, pod­
czas gdy c h c e  p o z o s t a ć  w i e r n y m  A u ­
s t r y i  do  n a j o s t a t e c z n i e j s z y c h  k o n -  
s e k w e n c y j  w myśl soj-uszji.

E f© v a la o w ics  u  F o r g s d u s .
Belgrad. B kor. donosi: Wczoraj po południu 

prezydent ministrów N o v a k o w i c z  z ł o ż y ł  
d ł u ż s z ą  w i z y t ę  h r. F  o r g a c h o w i, przy- 
czem przyszło do poważnej rozmowy o c h a ­
r a k t e r u  o d p o w i e d z i  S e r b i i .

‘J&r&Sssla Serbii.
Belgrad. Z powodu zwołania żołnierzy U  po­

w ołan ia  na 15-dniowe ćwiczenie, ilość wojsk 
serbekich wynosząca obecnie 160.000 żołnierzy, 
zw ięk sza  się o sześćdziesiąt kilka tysięcy. —  
Drugie powohm.e złożone z mężczyzn od 31 do 
37 roku życia, d osta rczy  15 pułuów piechoty 
po 4 bataliony, 15 szwadronów i 306 armat. 
Drugie powołanie Uczy zatem  60.000 żołnierzy 
pieszych i 2800 jeźdźoów.

Jcńntt >i»f wojosnl,
Sofia. Wczoraj przejechały tędy do Carybro­

du t r z y  p o c i ą g i  z 200 o c h o t n i k a m i  do 
Serbii

Belgrad. Wczoraj oczekiwano tu na zapowie­
dziany przyjazd ochotników rosyjskich. Ocho­
tników tych przybyło jednak tylko 28. Zgoto­
wano im wielką ow ację.

Aresztowania w armii serbskiej.
Belgrad. W  Niszu a r e s z t o w a n o  s z e r e g  

a k t y w n y c h  o f ■ c e r ó w  z p o w o d u  z d r a ­
d y  s t a n u .

Sbapczyma.
Belgrad. W skupczyme w dyskusyi nad u- 

stawą w sprawie t a - y f y  m i n i m a l n e j  mi­
nister skarbu P r o t i c z  oświadczył, że rząd 
przedłożył ten projekt, aby uchronić kupców 
serbskich od szkód. Traktat handlowy, zawarty

N U M E K  P c a A N N Y

w roku zeszłym z Austro-Węgrami, został już 
przez skupczynę przyjęty, jednak parlamenty 
austryacki i węgierski dotychczas traktatu nie 
przyjęły, mimo że prowizoryum budżetowo u- 
piywa już 31 marca b. r. Pos. R i v n i c z  (na- 
cyonalista) podniósł, że skupczyna nie poprze 
nigdy rządu, któryby usiłował dla korzyści e- 
konomicznych sprzedać serbskie interesa naro­
dowe. Mówca oświadcza, jako kupiec, że Ser­
bowie gotowi są dhf ochrony swoich interesów 
narodowych poświęcić swoje mienie, a nawet i 
życie. Taryfa minimalna jest na wszelki wypa­
dek konieczną Pos. P a w ł o w i c z  (postępo­
wiec) wskazuje na to, że Austro-Węgry starają 
się łączyć kwe,_tye ekonomiczne z poiityczneiui, 
w Serbii jednak nikt nie myśli o tem, aby dla 
chwilowych ekonomicznych korzyści zrzec się 
interesów narodowych.

Następnie, p i z y j ę t o u s t a w ę  w pioi wszem 
czytaniu.
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S e r b i a  a
Belgrad, Miuistcr spraw zagranicznych M i- 

l o v a u o w i c z  polecił serb>kiemu posłowi w 
[voiistaiitynoi)olu, aby w s p o s ó b  e n e r g i c z- 
n y  z d e m e n t o w a ł  p o g ł o s k ę  o z a m i a ­
r a c h  S e r b i i  w t a r g n i ę c i a  do  S a n d ż a -  
k u nowobazarskiego. Równocześnie poseł otrzy­
mał polecenie oświadczenia, że S e r b i a  n a ­
w e t  n i e  m y ś l i  o t a k i e j  a w a n t u r z e .

A-ararająse pogłoski.
Btrlin. „L oc. Anzg,“ donosi z Paryża: Wczo- 

rai rano obiegała tu niepokojąca pogłoska, po­
chodząca z Belgradu, a donosząca o r o z p o ­
c z ę c i u  w o j e n n e j  a k c y i  z e  s t r o n y  A u  
s t r y  i.

S p a d e k  ? .
Wiedeń. Sytuacya odbiła się także na wczo­

rajszej giełdzie. Ujawniło się to w s p a d k u  
k u r s ó iv. Zc struny publiczności odbywała się 
b a r d z o  s i l n a  s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  
Sprzedawano je z e  z n a c z n e m i  s t r a t a m i  
Kredyty auMryackie notowano 6171/,, węgier­
skie 723, akcye Landcrbanku spadły na 414, 
akcye kolei państwowych na 668}U, Alpiny na 
6241/*. Spadły nawet renty, austryackie o '/« 
prc., a węgierskie koronowe o Prc- Bony 
kasowe notowano 68-99 gotówką.

Budapeszt. W czoraj na giełdzie nastąpił s i l ­
n y  s p a d e k  k u r s ó w .

Ghssy prasy,
Wiedeń. Koaentując notę serbską, pisze „N. 

Fr. Pressa*1, *1  ta nota o t w i e r a  b ą d ź  c o  
b ą d ź  m o ż l i w o ś ć  b e z p o ś r e d n i c h  r o ­
k o w a ń  z S e r b i ą ,  albowiem rząd austryacki 
musi dać odpowiedź na ową notę. Nota serb­
ska jest jednak w y m i j a j ą c ą  i D o d s t ę p -  
n ą, jak. inne noty serbskie. W  każdym razie 
widoczne jest życzenie rządu serbskiego n i e 
z r y w a n i a  n a t y c h m i a s t  s t o s u n k ó w  z 
Austro-Węgrami, nie wiadomo tylko czy chodzi 
tu o chęć przewlekania, czy o chęć utrzymania 
pokoju. Pod tym względem rząd austryacki 
musi uzyskać zupełną pewność i jasność. Rząd 
musi domagać się dalszych wyjaśnień, a jeżeli 
te wyjaśnienia okażą się niewystarczające, być 
może, że okaże się k o n i e c z n o ś ć  w y r a ż e ­
n i a  s i l n i e j s z e g o  n a c i s k u  w o j s k o ­
w e g o .

„Zeit“ pisze: Austryi chodzi głównie o to, 
czy Serbia zgodzi się na żądanie Austryi co 
do rozbrojenia się. Ponieważ jednak wielkie 
mocarstwa, jak Anglia, Francya i Rosya, po 
pierają Serbię w jej zbrojeniach, a Rosya w y­
wołuje u niej nowe aspiracje terytoryalne co 
do Sandżaku, nasza dyplomacya musi się sta­
rać o to, aby mocarstwa te zmieniły swe sta 
uowisko. Krok lir. Forgacha nie miał powodze­
nia i kosztował nas 40 dr.i straty. Musi się z 
Setbią i jej sekundantami mówić jasno, jeżeli 
się chce spowodować wyjaśnienie sytuacyi.

..W. Allg. Ztg.“ pisze: Serbska odpowiedź 
na notę br. F o r g a c h a  jest n i e s ł y c h a n ą  
p r o w o k a cy ą, która p r z e ś c i g n ę ł a  w szy- 
s t k o  ć o  d o t ą d  b y ł o .  Jeżeli mogła być je­
szcze niejasność co do prawdziwych zamiarów 
Serbii, to po wczorajszej nocie wszelka wątpli 
wość jest vykluczona Propozycye Set Dii me 
mają najmniejszych widoków przyjęcia. Ta S o- 
ta  m u s i  w y w o ł a ć  s y t u a c y ę  k r y t y ­
c z n ą .  Wspominając o wręczeniu noty przez 
posła Sim icza bar. Aerenthalowd, dodaje dzien­
nik, że nota ta wymaga z a ż ą d a n i a  d a l ­
s z y c h  w y j a ś n i e ń ,  celem uzyskania defini 
tywnej jasności. Obecnych stosunków' długo 
utrzymać nie można. W krótce okaże się czy 
Serbia zamyśla uwzględnić stanowisko zajęte 
przez Austro-Węgry czy nie

Budapeszt. „Pester Lloyd" komentuje notę 
serbska' w sposób następujący : Pol,tyrana ,-zęćc 
noty jest z u p e ł n i e  n i e z a d a w al n i aj  ą c a, 
ponieważ na stawiane pytania, m e  a je  s a 
n o w c z e j  o d p o w i e d z i .  Serbia znowu nara­
ża Austro-Węgry na próbę cierpliwości przez 
wymijające powoływanie się na notę o lęzną 
z 10 b m., której treść tutaj oznaczono jako 
niewystarczającą. Już to samo dowolzi, go któ­
rej stronie szukać należy prawr i po które,, 
stronie objawiają się wyzywające pietens e i 
zakłócenie spokoju. Co się ryczy u ag bandlo- 
wo-politycznych, zawartych w nocie, to idą 
one przedmiotem narać obu rządów', jaką Uu to 
udzielić odpowócdź Serbii. , m

Paryż. „Temjis" pisze w artykule p. t. „Błąd 
austryacki**; Dyplomacya bar. Aeren taia od 
kilku dni pozbawioną jest giętkości. Jeżeli Au­
stro-Węgry nie chcą wojny, wojny bez sławy 
a o wątpliwej korzyści —  a nie wierzymy, aby 
jej chciały —  to mają jeszcze teraz piękną 
sposobność podkreślić enuncyacyę serbską o 
zrzeczeniu się rewindykucyi terytoryalnych i

stosunki z Serbią ograniczyć do rokowań nad 
traktatem handlowym, leżącym poza programem 
konferencji. Dyplomacya austryacka nie doce­
nia korzyści zawartych dla niej w nocie serb­
skiej, jakoteż konsekwencji wynikających z te­
go, że na konferencyi nie ma być mowy o 
serb -kich rekompensatach. Dyplomacya austrya- 
cka —  być może nieświadomie — zmniejsza 
znaczenie tych korzyści.

Londyn. „Tim es11 ostrzega bar. Aerenthala. aby 
w swym tryumfie nie szedł zbyt daleko. Nawet 
szczęśliwą wojnę musiałaby Austrya drogo o- 
płacić wdzięcznością dla swego sojusznika.

BiMBSsiwanie łnittarckle.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sofia. Rząd bułgarski otrzymał z Petersbur­
ga oficjalne zawiadomienie, że z ministrem 
spraw zagranicznych Rifaatem paszą przyszło 
do zupełnego porozumienia w kwestyi odszko­
dowania bułgarskiego w następujących warun­
kach:

JA T u  r e y a  p r z y j  m u j e  125 m i h o n ó w  
j a k o  o d s z k o d o w a n i e  ze strony bułgar­
skiej.

2) Z tej sumy ma przedewszystkiem o tr z y ­
m a ć o d s z k o d o w a n i e  o r y e n t a l n e  t o ­
w a r z y s t w o  k o l e j o w e  za linię wschodnio- 
rumelską, na podstawie umowy zawartej mię­
dzy ministrem Liapczewem a Porta

3) R o s y a  s k r e ś l a  t y l e  r a t  o d s z k o ­
d o w a n i a  w o j e n n e g o  t u r e c k i e g o ,  ile 
potrzeba, aby skapitalizuwmć sumę 125 milio­
nów, obliczoną Da 5% .

Dalsze szczegóły są jeszcze nieznane.
Sofia. Petersburska wiadomość o zawarciu 

umowy turecko-bulgarskiej okazuje się p r z e d ­
w c z e s n ą  i n i e  z n a j d u j e  d o t y c h c z a s  
p o t w i e r d z e n i a .

Bada państwa.
(1  elefouem.)

Wiedeń, 16 marca.
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów rozpo­

częło się odczytaniem zgłoszonych wniosków 
Między niemi znajdują się wnioski, pos. K o p y -  
c i ń s k i e g o  i tow. w sprawie zaliczenia Miel­
ca do III klasy dodatków akty walnych; pos. 
pos. W  i ą c k a i tow. w sprawie przydzielenia 
agend rewizorów bydła w G alicji naczelnikom 
gmin; pos. P t a s i a  i tow. w sprawie przyzna­
nia opustu podatku gruntowego właścicielom 
drobnej posiadłości ziemskiej, oraz w sprawie 
zmiany patentu ces. z 9 sierpnia 1854 r. o obo­
wiązku sądów' współdziałania przy wymiarze > 
ściąganiu należytości spadkowych; pos. C i ą g ł y  
i tow. w sprawie zniesienia podatków konsum- 
cyjnycli przy biciu bydła chorego; pos. T r y ­
l ów'  s k i e g  o i tow. w sprawie bezpłatnego biu­
ra w y w ia d ow czeg o  p rzy  władzacłi administra­
cyjnych i podatkowych w sprawach prawnych; 
pos. F i e d l e r a  i tow. w spraw ie uw oln ien ia  
domów' 1 lub 2-izbowych od podatku domowo- 
klasowego; pos. C e g l i ń s k i e g o  i tow w spra­
wie zniesienia rewersów demołacyjnych w Prze­
myślu; tenże w sprawie uregulowania stosunków 
służbowych służby pomocniczej zajętej przy pań­
stwowych zakładach naukowych.

Pos Ś r e d n i a w s k i  i tow. wnieśli interpe­
lac ję  w sprawie trudności, stawianych przez 
zarzad wojskowy przy trasie dla buaowy linii 
kolejow ej Wieliczka-Myślenice-Mszana.

Kontyngent rekruta.
Następnie Izba przeszła do dalszej dyskusyi 

n a d  k o n t y n g e n t e m  r e k r u t ó w .
Pos. J  e s s e r oświadcza imieniem ewiąekn 

narodowych Niemców', że głosowmć będzie za  
k o n t y n g e n t e m  rekrutów, szczególnie z e 
w z g l ę d u  n a  s y t u a c y ę  z a g r a n i c z n ą .  
Mówca ] otępia kokietowanie czeskich radyka­
łów z Serbami, domaga się reformy ustawy 
wojskowej i oświadcza się kategorycznie prze­
ciw ustępstwom na rzecz Węgrów, przyczem 
czyni ministra wojny odpowiedzialnym za ewen­
tualne koncesje przyznane- Węgrom.

Pos. S e i t z  ośwńadcza, że stronnictwo jego 
już ze względów zasadniczych jakoteż i z po­
wodu braku zaufania do obecnego rządu będzie 
głosować p r z e c i w '  k o n t y n g e n t ó w  rekru­
tów. Mówca uw'aża rząd bar. B i e n e r t b a  za 
niebezpieczeństwo dla parlamentu i całego pań­
stwa, krytykuje zamknięcie parlamentu, przy­
czem podnosi k o n i e c z n o ś ć  s i l n e g o  p a r  
l a m e n t u  z w ł a s z c z a  z e  w ' z g l ę d u  na  
p o w a ż n ą  z a g r a n i c z n ą  s y t u c y ę ,  która 
wymaga, abyśmy wobec Serbii zajęli' stanowi­
sko, spokojne i rozumne W obecnej sytuacyi 
z winiła także nasza bezmyślna agrarna poli- 
tj'kt ciowa, jak uleż gwałtowna polityka wę­
gierska autinuiodowościowa. Mówca krytykuje 
e .„  i s y ę  b o n  o w kasowych bez udziału par­
tanie ul ii i nazywa krok ten n a r u s z e n i e m  
k o n s t y t u c y i Wyraża przekonanie, że ob- 
strukeya. którą wyłączono z obiad nad kou- 

ageniem rekrutów, wyłączoną iakże będzie 
przy obradach nad ważnemi przedło/eniami 
spoleczoemi i ekonomicznemu których załatwie­
nie jest konieczne

Pos. S c h a c h i n g e r  oświadcza, że utrzyma­
nie silnej armii jest koniecznością narodową. 
Wyraża ubolewanie, żo ustawa wojskowa do­
tąd nie została zmienioną. Występuję imieniem 
partyi clirześc.-społ. przeciw koncesjom w o j­
skowym dla Węgier. Zniszczenie wspólności 
armii byłoby dla niej ciosem śmiertelnym. Jest 
komecznem utrzymanie jednolitego języka nie­
mieckiego w armii.

Pos. S v e c e ń y przemawiał w języku cze 
skim p r z e c i w  k o n t y n g e n t o w i .

Hr. S i e r n b e r g  oświadcza, że czeskiej po­
lityce brak ciągłości. Zarzuca rządowi że nie 
występuje dość energicznie przeciw destrukcyj­
nej działalności w Czechach z jednej strony 
rubla rosyjskiego, z drugiej —  agitacyi „stowu 
Gustawa Adolfa**. Naród czeski musi być au- 
strofilskim, a nie moskaloillskim. Każdy uczci­
wy polityk, mający czyste ręce, wr c h w i l i  
z a g r a n i c z n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
musi tem większą odczuwać odpowiedzialność. 
W  takiej chwili u c h w a l e n i e  k o n t y n g e n ­
tu rekrutów’ jest k o n i e c z n o ś c i ą  pan -  
s t w a. Uchwalenie rekruta nie nastąpi w za­
ufaniu do rządu, tylko w interesie państwa

Pos. T  r y 1 o w s k i twierdzi, że w ciągu o- 
statniego roku sytuacya Indu ruskiego n.e zmie­
niła się na lepsze, jeżeli się zaś co polepszyło, 
co urzędnicy wszechpolscy starali się na ianem 
polu to odebrać.Rusini n ie  g l o s u j ą  z a  k o n ­
t y n g e n t e m  rekruta, poniewmż żołnierzy ru­
skich w armii źle się traktuje. Mówca wskazu­
je na liczne wypadki znęcania się nad żołnie­
rzami w' 24 p. p.

Pos. S t a r u c h :  I my mamy bronić państwa 
austryackiego!

Pos. T r y I o w s k i opowiada, że były podo­
ficer Drohomirecki przed kilku laty opowie­
dział mu, iż w r. 1878 w Bośni w jego kom­
panii rozżarzono bagnety w ogniu s tein, ba­
gnetami zabijano Bośniaków, zabranych do 
niewoli. (Burzliwre protesty).

Minister obrony krajowej G e o r g i :  Nie o- 
powiadaj pan tułaj takich romansów kryminal­
nych! T o  są  b a j k i  d l a  d z i e c i !  Nie pozwo­
lę na obrazę armii! To jest kłamstwo!

Żyw'e protesty i głosy: T a k  n ie  w o l n o  
m ó w i ć  d o  p o s ł a .

Min. G e o r g i -  Nie ścierpię tego, aby armię 
w ten sposób tutaj atakowano! (Żywe oklaski 
w’ Izbie; protesty u Rusinów i czeskich rady­
kałów). To jest kłamstwo! Dcść się już dotych­
czas nasłuchałem' Nie mogę pozwolić, by tak 
mówiono o armii!

Pos. P r o c h a s k a  do pos. Trylowskiegc 
Pan teraz więcej zaszkodził swemu narodowi, 
niż kiedykolwiek pan zdoła mu pomódz! Musi 
pan udowodnić, że to prawda. W  tak niebez­
pieczne* dobie nie wolno tutaj przemawiać w 
ten sposóD.

Pos. T r y l o w s k i :  Opowiadał mi to podofi­
cer, który brał udział w okupacji i aaję słowo 
honoru, że to, co tu opowiedziałem, słyszałem 
od niego przed k ik u  laty. (Żywe głosy: To 
pana okłamał). Mówca oświadcza wkońcu. że 
Rusim bardzo dobrze wiedzą, iż nie jest wska- 
...anem w tym krytycznym czasie, gdy wojska 
rosyjskie masami gromadzą się nad grcnicą 
galicyjską, gdy setki szpiegów uwijają się po 
kraju, prowokować i drażnić Rusinów, a zwła­
szcza odmawiać teraz prawda do uLiwerswtetu 
ukraińskiego. Rządy muszą się zawrsze Uczyć 
z usposobieniem kraju i sytuacją zagraniczną. 
P o s ł o w ri e  r u s c y  n i e  u c h w a l ą  a,ni g r o ­
s z a  n a  ż o ł n i e r z a .  (Żywe oklaski u Rusi­
nów').

M in ister ob ron y  krajowej" G e o r g i .  Ubole­
wam żywo, że mówca poprzedn i za atak ow a ł in­
stytucje wrojskowe w sposób, który mnie po­
zbawił zwykłego spokoju. Oo się tyczy znęcań 
nad żołnierzami przy 24 p. p , to odnoszą się 
one do czasu z przed czterech lat, więc śledz­
two jest dosyć trndne. Te oskarżenia opierają 
się na wiadomościach z koszar, a aa tem tle 
fantazja sprawozdawcy wydaje najdziwaczniej­
sze kwiatki.

W  ciągu ostatnich 14 miesięcy, podczas któ­
rych tu zasiadam, badałem najdrobniejsze na­
wet doniesienia i jeżeli ktoś okazał się winnym, 
został ukarany (Oklaski), jednakże przytoczo­
ne sprawy wzburzyły moją żółć. Jeżeli się tu 
słucha takich rzeczy, jak n. p. że bagnetami 
rozżarzonj mi kłuto wroga, to oświadczam, że 
u naszych żołnierz}' wogóle coś takiego jest 
niemożliwem (Żywe, burzliwe oklaski), bez 
względu do jakiej narodowości należą. Jeżeli 
jednakże .dzisiaj przyjdzie do wojny, to pułki 
ruskie okażą, że na to się nie zgadzają, co pa­
nowie tutaj powiedzieli, lecz że spełnią swój 
obowiązek tak, jak każdy inny naród. (Żywe 
oklaski).

Przed lawą ministeryalną przychodzi do wy­
miany słów między pos. S u s t e r s i c z e m  a 
T r y 1 o w' sk i m. Pos. Sujst ersi cz  do Trylow'skie- 
go: Pan obraziłeś naszych żołnierzy. To wszy­
stko jest kłamstwom. Tos. T r y l o w s k i  To 
niepraw da.

Następnie przemawia! pos. L a n g ,  poczem 
posiedzenie zamknięto. Następne dziś o g. 10 
rano.

Eolo polskie.
Wiedeń. Wczoraj o g. 7 wiccz. zebra‘ 0 się 

Kolo polskie na dłuższą p o u f n ą  naradę. Hr. 
D z i e d u s z y c k i  przedłożył tekst swej mowy, 
jaką wygłosi w dyskusyi nad kontyngentem 
rekruta. Przemówienie to odpowiadać będzie 
obecnej chwili i zajmować się będzie s y t u a ­
c j ą  z a g r a n i c z n ą .

I  Rady m. Rrskcara.
Kraków, 16 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prz 
wodniczył prezydent dr L e o ,  odczytano pisn 
ministra wojny, który Radzie i obywatelstw 
m. Krakowra upoważniony przez naczelny zarzi 
aimii, składa serdeczne podziękowanie za obj 
w'v życziiwości d la  ż o ł n i e r z y  w y s ł a n y c  
do  b o ś n i .  Następnie upoważniono prezyden 
imasta, aby L i g ę  p o m o c y  p r z e m y s ł ó w  
zaprosił na doroczny zjazd walny (w lipcu 
r.) do Krakowa.
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Z porządsn dziennego konc. mag dr W y- 
d r o  imieniem sekcyi ekonomicznej i skarbowej 
przedstawił wnioski: 1) Od zgromadzenia ks. 
Augusty anów naoywa gnuna awa skrawki gran­
tu celem reguiacyi ulicy Dietla (627 sążni kwa­
dratowych) i ul. Augustyańskie (L68 sążni); 
2) Gmina odstępuje natomiast zgromadzenia ks. 
Aagustyanów grant (268 sążni) dla uporządko­
wania otoczenia ich kościoła; 3) Za nadwyżkę 
gruntu zapłaci gminu zgromadzeniu ks. Augn- 
ityanów 15.580 kor., który to wydatek pokryty 
zostanie zaliczkowo z fnndaszn miejskiego na 
rachunek funduszu, jaki gmina uzyska od skar­
bu państwa tytułem wynagrodzenia za grunta 
miejskie, idstąpione pod kanalizacyę W isły;
4 )  Zgromadzenie ks. Angnstyanów przestawić 
ma swój nur graniczny od ui Augustyańskiej 
do nowej granicy swej posiadłości i otrzyma 
na ten cel od gminy subwencyę 6000 koron, 
płatną w pięciu latach rocznych.

W niiski te uchwalono, poczem w myśl wy­
wodów rsiarenta sekcyi ekonomicznej zatwier­
dzono plan łnaowniciwa miejskiego, dotyczący 
parcelacyi „Harajewiczówki" i przyległych grun­
tów miejskich po ulicę Koletek; postanowiono 
przytem, że nazwa ulicy (na tych gruntoc . po­
wstać mająca) ma być 18 metrów szeroka, linia 
zaś regulacyjna ulicy Bernardyńskiej na czyści 
od olicyi na gruntach -Harajewiczówki" kn 
Rybakom ma pozostać w linii zaprojektowanej 
już dawniej.

Rozprawa budżetowa
Nastąpiła dalsza rozprawa generalna nad bud­

żetem.
R. m. Ignacy L a n d a u  uważa za właściwy 

ten objaw, że żaden ton namiętny nie ukazał 
się w dyskusyi budżetowej, a debata toczyła 
iię w sposób rzeczowy. Jestto rzeczą wskaza­
n ą  wobec sytuacyi, wytworzonei przez obecny 
xarzą 1 miejski, który w gospodarce okazał się 
sprężystym i przewidującym. Mówca nie chce 
jednak w czambuł chwalić, owszem pragnie 
podnieść dwie ważne rzeczy, co do których za­
rząd miasta niezupełnie sprostał swemu zada­
n a : drożyzny i sprawy mieszkaniowej. Droży­
zna i jej nkrócenie należy wprawdzie do par­
lamentu, ale i Rada miasta może wiele uczynić 
przez zwalczanie wyzysku lokalnego. Prawda, 
należałoby mieć większą niezależność i swoDodę 
ruchów i w tym kierunku tylko zmiana miej­
skiej ordynacji wyborczej może doprowadzić 
do celu Wskazując na walkę z wyzyskiem, nie 
ma mówca na myśli zwalczania drobnego prze­
mysłu i rękodzieła, dla którego poparcia pra­
gnie z całej siły, wskazuje tylko na koniecz­
ność zwa'czania jednostek.

Drożyźnie mieszkaniowej zapobiedz może 
tylko racyonalna polityka gruntowa i mieszka­
niowa. Co do gruntów, to prawda jest, że w 
Krakowie panuje ciasnota miejsca, ale i w tym 
kierunku można coś zrobić, a w każdym razie 
należy popierać wszelkie związki, mające na 
cela budowę tanich mieszkań; gmina powinna 
udzielać pożyczek takim stowarzyszeniom lub 
sa stowarzyszenia te poręczać. W  tym kierun­
ku nic nie zrobiła gmina, która co do inwe­
s ty c ji ogołem angażowała się w sposób pluto- 
kratyczny-, budowano gmachy dlu bogatszych, 
o biednych — zapomniano.

Da!ej przedstawił dr Landau stanowisko naj­
bliższych swych przyjaciół politycznych ra  re­
formę statutu. Są oni zwolennikami równego i 
powszechnego głosowania, zgadzają się jednak 
na to, aby przez częściową na razie reformę, 
jak to uchwaliły oba kluby demokratyczne, kie­
dyś ideał powszechności i równości został osią­
gnięty. (Brawa).

W końcu omówił dr Landau kwestye szkolni­
ctwa odnośni" do żydów i kwestyę przyjmowa­
nia żydów do celów rękodzielniczych; podniósł 
także kwestyę zbyt surowego stosowania nsta- 
wy o spoczynku niedzielnym (Ok'aski).

R. m. G r o s s  pędnosi, że tegoroczny bndżet 
przedstawia zwyczajny obraz; niema nadzwy­
czajnych pozycją w budżecie obrotowym, ani 
w inwestycyjnym; robi się to tylko, co się ro­
bić musi. Źródła podatkowe pozbawione są ela­
styczności, wielkie pozycje idą na „za izą l głó­
wny", bo przeszło 800.000 K Są to głównie 

koszta polączone z powodu wykonywania funb- 
cyj władz politycznych, jest to zapłata za za­
szczyt, że magistrat posiada agendy staro-twa. 
Rok rocznie uchwala rząd nowe agendy dla 
gminy z okazyi nowych przepisów przemysło­
wych, nlezp.eczeniowych i t. d. Gdy utworzy­
my W ielki Kraków, obejmiemy znowu znaczne 
koszta, połączone z dzisiejszemi agendami sta­
rostwa w dotyczących gminach; starostwo kra­
kowskie zmniejszy status urzędniKÓw, my bę­
dziemy musieli go powiększyć i za to rząd nic 
nie zapłaci. Gały system podatkowy krzywdzi 
Kraków, podatki bezpośrednie od kolei płaci 
się we Lwowie, miasto nasze z tego mc nie 
ma. Kraków jest jedynem miastem niestołecz- 
nem w państwie, które płaci akcyzę rządową; 
Galicya jest jedynym krajem koronnym, w któ­
rym dwa miasta płacą akcyzę. W Kole pol- 
skiem źle też postawiono tę sprawę, żądając 
zriesienie akcyzy równocześnie dla Lwowa i 
Krakowa. Tego na razie żaden rząd nie zrobi, 
zwłaszcza gdy ministrowie skarbu (Polacy) boja 
się tę sprawę ruszyć ze względu na Niemców'. 
Tm czasem  w komisyi podatkowej Izby posłów 
mówca tę sprawę poruszył i wszyscy posłowie 
memiecey uznali słuszność postulatu, aby tylko 
stolica kraju (Lwów) akcyzę płaciła, a Kraków 
był od niej wrolny.

Za akcyzę płacimy 450.000 K rocznie; roz­
kładając je j zniesienie na 10 lat, skarb państwo- 
wy traciłby rocznie tylko 45.000 K. co prze­
cież dla budżetu 2%  miliardowego państwa jest 
drobnostką.

Następnie omawia dr Gross kwestyę reformy 
statutu miejskiego. Gdy przyszła na tapet spra­
wa powszechnego głosowania do parlamentu, 
zwolennicy tej re.ormy uspokajać musie'i wy­
straszonych posłów z knryalnogo parlamentu, 
że nie mają powodu do obaw. że poseł, który 
uczciwie zechce pracować, będzie miał szanse 
rćwnteż przy powszechnem głosowaniu, zmieni 
się tylko aicrunek jego działalności, będzie bo­
wiem musiał interesy wyborców w wyższym 
Jtopma uwzględniać, niż to dotąd czynił. Przy­

jaciele reformy wyborczej robili wrażenie spo­
kojnych polityków konserwatywnych, najrady- 
kVn:ejszymi byli niewrzyjaciele reformy i tym 
radykał zmem chcieli reformę unicestwić. Zro- 
lumiał to bar. Beck i zwalczać zaczął radyka 
iizm przeciwników reformy wyborczej.

R. m. W o d z i c k i :  Tak jest!
m. G r o s  s: teraz potwarza się to samo

•4 i . 1 i. 1 > l I  ...........
Z D nkariii Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska, 10.

zjawisko w Radzie m. Krakowa, powstają tak 
radykalne projekty, że obawiać się należy, że 
do r. 1911 nie.będziemy mieli reformy; byłoby 
raczej wskazane, abyśmy jeszcze parę lat zo­
stali konserwatystami (Wesołość). Chodzi o to, 
aby najbliższe wybory odbyły się już na zasa­
dzie zrefoimowanei, aby przynajmniej najgor­
sze przepisy zostały usunięte, w myśl zasady, 
wypowiedzianej w komunikacie obn klubów 
demokratycznych Rady naszej. Mówca oświad 
za się także za tem, aby kobietom przyznane 
zostało bierne prawo wyborcze. Nie należy się 
oDawiać —  mówił dr Gross —  że może połowa 
Rady składać się będzie z kobiet. W ejdą do 
Rady cztery kobiety; one będą bardzo poży­
tecznym czynnikiem w akcji drożyźuianej i do­
broczynnej, jakie prowadzi gmina. Niechaj 
Kraków pod tym względem uczyni początek.

Przechodząc do sprawy drożyzny i mowy dr 
Rafała Landaua, który wskazał na doniosłą 
skuteczność asocyacjj i konieczność wydzierża­
wienia jatki miejskiej pod kontrolą miasta — 
wskazuje mówca —  że taki projekt sara sta­
wiał a dr R Landau w swoim czasie go zwal­
czał... Że można w Kierunku ukrócenia droży- 
zry wiele zdziałać, dowodzi „Związek ekono­
miczny urzędników", którzy przez racyonalną 
gospodarkę może swoim członkom daw7ać towar 
znacznie taniej, jak np. w7ędłiny tańsze o 60 
pic Nie wyłączając pośredników, bo to jest 
nonserasem, ale regulując ich wpływy i kontro­
lując je, tem wie,cej, im są większe, można 
bardzo wiele zdziałać. (OklaslaJ.

R. m. G e r 11 e r zaznacza, że celem jego 
przemówienia nie jest roztaczanie programu 
politycznego, ale wskazanie na to, że na­
leżałoby jak najrychlej zreformować sposób po­
stępowania i urzędowania sekcyj i komisyj Ra­
dy miejskiej, a przedewszystkiem zreformować 
mttylke manipulacyę, ale także postępowanie 
administracyjne magistratu, Prezydynm jest 
przeciążone swoim zakresem działania i zadań, 
jakie stawia do niego Rada miejska i statut, 
Rolorma manipulacyi magistratu nie została 
jeszcze zaprowadzoną, mimo że podniesiono tu 
w dyskusyi, że ją już zapiowadzono w dwóch 
wydziałach Należy także postępowanie adm.ni- 
stracyjne magistratu uprościć. Urzędnicy magi­
stratu przy obecnej manipulacyi i biurokraty- 
cznem postępowaniu nie są mimo najlepszych 
chęci w możności spełnić swoich zadań, choć 
jest ich bardzo wielu i choć jeśt nadto stosun­
kowo za wielu i, to źle płatnych i niezadowo­
lonych, dyetaryuszy. Magistrat zastępując rząd 
w poruczonym zakresie działania, z biegiem 
czasu ma coraz większe obowiązki, co roku no­
we wydaje się ustawy, coraz większy ciężar 
spada na magistrat. Armia urzędników rośnie — 
a my rząd wyręczany, bo płacimy urzędników 
za to, co oni robią w poruczonym zakresie dzia­
łania. To też powinno prezydyum starać się
0 to, aby gmina otrzymała od rządu wynagro­
dzenie za poruczony zakres działania.

Ludność miasta ma prawo domagać się w 
stosunku swoim do magistratu, aby jej podania
1 wnioski we wszystkich dziedzinach życia po­
litycznego i administracyjnego były jak naj­
prędzej i najlepiej załatwiane, aby nie zalegały 
catemi miesiącami. Od tego zależy często do­
brobyt miasta, niemniej, jak i od spełnienia za­
dań wielkiej polityki. Magistrat powinien przez 
uproszczenie postępowania administracyjnego i 
manipulacyi zyskać na energii twórczej, powi- 
nien starać się urzeczywistnić myśli socyalno- 
polityczne w dziedzinie życia praktycznego, w 
życio codziennem, w przemyśle, handlu i ręko­
dziele.

R. m. R o s e n b l a t t  wskazuje na harmonię, 
jaka objawiła się podczas tegorocznych obrad 
budżetowych, poczem porusza różne kwestye, 
między innemi uproszczenie manipulacyi w ma­
gistracie. Uproszczona manipulacja powinna je ­
dnak mniej kosztować, a na ten cel mamy w 
budżecie większą o 20.000 koron kwotę, Cele 
urzędowanie w magistracie cierpi z powodu te­
go, że jest za dużo urzędników i gorzej pła­
tnych, zamiast, żaby było urzędniKÓw mniej, a 
byli lepiej płatni i bardziej odpowiedzialni. 
Mówca wyraża zadowolenie, że pewien dochód 
gminy zmniejszył się o 1000 koron, mianowicie 
dochód z egzekutnego. Ogółem ściąganie po­
datków bywa zazwyczaj u nas zanadto ener­
giczne i mówca radby, aby ta energia objawiła 
się się raczej w innych departamentach magi­
stratu. Ostatai ustęp swego przemówienia po­
święcił prof. Rosenolatt kw7estyi reformy statu­
tu miejskiego i wskazał, że obecnie nastąpiło 
rzekomo takie pomięszanie stronnictw, że mów­
ca w łaściw ie  teraz nie wie, do jakiego stron­
nictwa należy. W  każdym razie —  stwierdza 
mówca —  gdy byśmy wiedzieli, że przyszli 
przedstawiciele kuryi ogólnej byliby tu w Ra­
dzie tak łagodni i skromni, jak r. Daszyński 
w ostatmem swrera przemówieniu, tobyśmy im 
z chęcią naszych miejsc ustąpili.

R. w. M a c i o ł o w s k i przypomina, że w de­
bacie. nad budżetem w r. 1906 zgłosił następu 
jącą rtzolucyę:

„Rada miejska, uznając potrzebę gorliwszej, niż 
dotąd opieki nad młodzieżą szkolną w kierunku f i ­
zycznego wy robienia, nprasza prezydenta, aby po­
wołał w tym celu a n k i e t ę ,  złożona z ludzi fa ­
chowych i przyjaciół młodzieży, któraby wypraco­
wała p r o g r a m  o r g a n i z a c y i  ć w i c z e ń  f i ­
z y c z n y c h ,  s z k o l n y c h  i w przeciągu trzech 
miesięcy przedłoży la wyniki tych obrad Radzie 
miejskiej do oststeczrego wprowadzenia w życie11.

Rezolucja ta została uchwalona i na tem 
skończyła się cała akcya. Lwów zrobił w tym 
kierunku bardzo wiele i życzyćby należało, aby 
Kraków poszedł za Lwowa przykładem, bo-po­
jaw łające się od czasu do czasu sporadyczne 
usiłowania, są tylko chwilowym i dorywczym 
objawem, nienjętym w żaden system, aczkol­
wiek usiłowania te nie są bez wartości, Do ta­
kich należy wniosek prof. Domańskiego o u- 
twarzenie korpusów7 wakacyjnych. Taką akcyą 
częściową na wielką skalę jest objęcie i pro 
wadzenie parku dra Jordana w zarządzie mia­
sta i uporządkowanie tam ćwiczeń fizycznych 
dla dziatwy szkolnej. Dla dziatwy, której jest 
10 .000  w Krakowie, konieczne są dwugoaziDne 
przynajmniej w tygodniu ćwiczenia fizyczne, 
zadaniem polskiej szkoły bowiem jest wycho­
wanie pokoleń zdrowych na duchu ciele i o 
tem Reda miasta powinna pamiętać. (Oklaski).

Druga sprawa, którą polecić należy gorącej 
opiece prezydynm, to kwestya lekarzy szkol­
nych. Mówca wyraził następnie uznanie zarzą­
dowi nnasta za planowe zwiększanie liczby bu­
dynków szkolnych. W  ostatnich latach wiele 
zrobiono w kierunku umieszczenia i należytego

urządzenia szkół. Na tem poprzestać nie można, 
albowiem liczba dzieci zwrasta w Krakowie co­
rocznie przynajmniej na jednę szkołę. Przy tej 
sposobności porusza mówca opóźniające się ze- 
tatowanie szkoły im. św. Mikołaja. Trwa to 
jnż pięć lat, bez żadnego powodu, bez żadnej 
przeszkody widocznej i pieć lat dyrektor, czło­
wiek dzielny, pracowity, i całe prawie grono 
nauczycieli, posiadających wszelkie kwalifika- 
cye . ustawowe warunki, pracnie za prowizo­
ryczną nędzną płacę. Mówca apeluje do prezy­
denta, jako gospodarza miasta, aby z całym 
naciskiem, gdzie t-zeba. wystąpił, w obronie pc 
krzywdzonych.

Następnie poruszył mówca sprawę nauczy­
cieli tymczasowych, tych białych murzynów, 
którzy mimo potrzebnych kwalifikacyj, wszy- 
sej z egzaminami wydziałowemi, nie rzadko ze 
studyami uniwersyteckiemi, po 6 do 10 lat pra­
cować muszą na stanowiskach nauczycieli tym­
czasowych z a  p o ł o w ę  p ł a c y  i bez dodat­
ków pięcioletnich. Takich jest w Krakowie o- 
sób 98, mężczyzn 44, kobiet 54. Przecież gmi­
na powinna się ich losem zająć przez tworze­
nie nowych szkół, gdy są po temu warunki, 
przez wprowadzenie —  jak we Lwowie — po 
dwójnego etatu tam, gdzie niema warunków od­
dzielenia paralełek, jako osobnych szkół. Zanim 
to nastąpi, należałoby choć procentowo pod­
wyższyć płace. Mówca apeluje do prezydenta, 
aby sprawą tą się zajął, do czego znajdzie spo­
sobność także, jako poseł sejmowy.

Wkońcu podnosi dyr. Macioiowski sprawę 
sług szkolnych i domaga się, aby prezydynm i 
Rada zajęła się uregulowaniem poborów Judzi, 
ciężko pracujących na kawałek chleba (Żywe 
oklaski).

R. m. H e t -m a n n  omawia niektóre cyfry 
budżetu i przedstawia, że gmina około 5 do 6 
razy więcej wydaje na cele kułturalue, niż na 
kwestye ekonomiczne. Tak być nie powinno i 
możliwem iest tylko dlatego, poniewraż rządzi­
my się ordynacyą kuryalną; dlatego to szero­
kie sfery domagają się prawa głusoWania do 
gminy. Mówca sądzi, że należałoby bardziej u- 
względnłać sprawy ekonomiczne, poczem oma­
wia kwestyę mieszkaniową i sądzi, że gmina 
może wiele tu zrobić Co roku może gmina sta­
wiać 15 do 20 domów mieszkalnycn i wynaj­
mować je, w ten sposób domy mogłyby s;ę sa­
me amortyzować. Mówca zgłasza w tym kie­
runku osobrą rezolucyę, domaga się również po­
pierania przez gminę instytucyj gospodarczych 
w Krakowie.

R. m. M e i s e 1 s omawia drożyznę mieszkań, 
poczem w dłuższym wywodzie domaga się, aDy 
żydzi przyjmowani byli do ekonomicznych urzę­
dów gminy, jak gazownia, Kasa Oszczędności 
i t. d.

Na tem o godzinie 9 wieczór prezydent od­
roczył obrady budżetowe do dnia dzisiejszego. 
Przemawiać jeszcze mają: piezydent L e o  i re­
ferent F e d e r u w i c z .

K r o i s i k a .
Człś-s
Kraków, wtorek 16 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Hilarego b m. 
i Tacyana m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o gouz. 6 m. 55, z: chód o godz. 5 mm. 4 ó ; 
długość dnia godzin 11 min. 4 8 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „M oral­
ność".

T e a t r  l u d o w y :  „K tóra".
K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  orkiestry p. Czy­

żowskiego z udziałem p. Ferruccio Bassoni w Bta- 
rym teatrze o g. pół do 8 wieczór.

O d c z y t  dra St. Tom kowicza „Piękność sta­
rych miast i je j ochrona11 w auli uniwersytetu 
o g. 4  po połuiniu.

W a l n e  z e b r a n i e  Tow. W ielkopolan o g. 
8 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
opera Rubinsteina

„D om on"

Sprowadzenie 2włok Słowackiego. Od „kra-
ko wskiego akademickiego komitetu sprowadzenia 
zwłok Juliusza Słowackiego do kraju11 otrzymujemy 
następujące pismo.

Akademicki komitet dla sprowadzenia zwłok Ju­
liusza Słowackiego do kraju, zawiązująo dia tej 
sprawy komitet ogólny obywatelski, wydał następu­
jącą odezwę:

„K iedy Królom naszym wytrącono z rąk berło, 
wtedy pochwycili je  Królowie Dn-ha i wiedli Na­
ród dalej w Jego dziejowe posłannictwo. Dla Nich 
wszystkich wspólne miejsce w naszych sercach. 
W awel, to serce Polski, wieeznem pulsujące ży ­
ciem. Rok rocznie przesuwają się przezeń tłumy 
pielgrzymów, by zaczerpnąć świeżych sił do walki, 
by nakarmić się nadzieją —  nauczyć się wierzyć 
i kocuać Tam obok Królów-władeów pogrzebano 
Króla-piesniarza. Prochy dwóch jeszcze Królów na­
szego ducha spoczywają zdała, poza Wawelem. —  
Polska miata jednego Tytana, Króla-Ducha, W odza 
i Pieśniarza, a tym jednym są trzej nasi W ie ­
szcze Oni trzej wyśpiewali całą duszę Narodu, oni 
trzej są duszą całej Polski, oni trzej stali się wie- 
cznjm  ogniem całych pokoleń. Oni powinni trzej 
spocząć na W awelu. Dziś nadeszła chwila, w któ­
rej mamy tam zanieść prochy Słowackiego, wkrót­
ce nadejdzie dzień, w którym złożymy tam K ra ­
sińskiego Takiern jest i było nasze stanowisko, 
gdy przystępowaliśmy do pracy nau zbieraniem od­
powiednich środków, by cel nasz wypełnić. Dziś 
nadchodzi chwila czynu!"

Odezwa w dalszym ciągu wzywa do przystąpie­
nia do komitetu, złożonego z reprezentantów w szy­
stkich trzech zaborów Posiedzenie tego pełnego 
komitetu odbędzie się w Krakowio, dnia 3 kwiet­
nia b. r., jako w rocznicę śmierci poety, a zada­
niem zebrania będzie określić de.initywuie miejsce 
złożenia prochów wieszcza i dokonać wyboru komi­
tetu wykonawczego.

Pod odezwą powyższą podpisanych jest kilka 
dziesiąt nazwisk osób, które przyjęły udział w do- 
tychczanowych pracach kom-tete

Z teatru miejskiego. —  ^Moralność" Luawika 
Thomy powtórzona będzie dziś i we czwartek. —  
W e środę wznowienie niegranych od lat dwóch 
,,Rom antycznych" Rostanda. W  roli Sylvetty d e ­
biutować będzie p. Irena Stella-Orłowska. W  pią­
tek „Sen srebrny Salomei" Nowackiego. Kasa za 
mawiać teatru miejskiego (sklep p. W ierzejsiriego 
w Rynku głównym, róg ul. F loryańskiej) otwarta 
je s t ob jcn ie do godz. 1 w południe.

Posiedzenie Tow. lekarskiego krakowskiego

odbędzie się we środę 17 b. m. o g. 6 wieczór w 
domu Towarzystwa, Na porządku dziennym: 1) Dr 
Rose: Przedstawienie chorego z kliniki neurologi- 
czno-psychiatrycznej; 2) Prof. Rosner: Demonstra- 
cya potworka (acaodiacus); 3 ) Prof. Nowaki „O 
wartości uodpornienia bydła przeciw gruźlicy me­
todą Benringa".

Z uniwersytetu. P. Juliusz Stanisław Harbut 
rodem z Mołkowic w Królestwie Polskiem, otrzy­
mał wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień i 
doktora praw.

Szkołę dla dorosłych analfabetów na K azi­
mierzu hospitował w czasie nauki dnia 13 b. m. 
radca szkolny Mieczysław Zaleski w towarzystwie 
inspektooa szkół miejskich Juliana Dobrzańskiego 
celem przekonania się o postępach frekw antantów 
Szkoła ta, istniejąca od r. 1896 w szkole im. Ka­
zimierza W ,  rozwija się pomyślnie i spełnia wa­
żne zadanie społeczne, krzewiąc znajomość czyta­
nia i pisania w języku poiskim wśród warstw pra­
cujących tej dzielnicy bez różnicy płci i wyznania. 
Władze krajowe, uznając ważną pracę oświatową 
tej instytncyi, przyznały je j od r. 1.908 roczną 
subwencję. Spodziewać się należy, że także insty- 
tueye linsnsowe wyznaczą dla tej szkoły doroczne 
zasiłki celem umożliwienia pracy w szerszym za­
kresie. Szkolę utrzymuje Towarzystwo, na którego 
czele stoi poseł dr Adolf Gross.

W sprawie późnego doręczania listów w Kra­
kowie otrzymuje centralry Związek gal. przemy­
słu fabrycznego od dyrekcji poczt następujące 
pismo:

Odnośnie do zażalenia z dnia 17 listopada, 
wniesionego do ministerstwa handlu w sprawie 
opóźnianego doręczania poczty porannej w Krako­
wie, oznajmia dyrekeya: Prowadzone już od dłuż­
szego czasu dochodzenia w sprawie opóźnianego 
doręczania rannej poczty w Krakowie wykazały, 
źa przyczyną tego niedomagania jest okoliczność, 
iż interesenci domagają się bezwarunkowo, ażeby 
posyłki listowe z W iednia przychodzące do Krako­
wa o g. 5, a do urzędu pocztowego o g. 6 '40 , jak 
i posyłKi listowe z linii tekany— Kraków, nadcho­
dzące do Krakowa o g. 6-50, a do urzędu poczto­
wego o g. 7 T 0  rano były doręczane przy pier­
wszym chodzie listonoszów Odnośne pociągi, przy­
wożące najsilniejszy materyał, którego podział i wy- 
robienie wymaga stosunkowo wiele czasu, z reguły 
przychodzą do Krakowa ze znacznem opóźnieniem, 
co opaźnia dowóz materyałów do urzędu a w  dal 
szem następstwie i wyprawą listonoszów. W obec 
tal iogo stanu rzeczy może być doręczanie dokona­
ne tylko w ulicach położonych bliżei tirzędu pocz­
towego, około g. 9, w dalej położonych około g. 
10 lub I I .  W yłączenie poczty nadeszłej pociągami 
nr. 2 i 3 z pierwszego chodu um ożliw iłyly zna­
cznie wsześniejsze doręczania poczt wieczornych 
z dnia poprzedniego i nadesziych w nocy, nie w y­
warłoby jednak dodatniego wpływu na doręczanie 
materyału z pociągów nr. 2 1 3  nawet w razie 
stworzenia osoW ego chodu listonoszów, gdyż ci 
wychodząc z urzędu pocztowego między g. 8 a 9 
i zaczynając doręczanie w ulicach położonych bli­
żej nrzedu pocztowego, nie mogliby przed g. 11 
opiągnąc niic położonych na peryforyi miasta. W o ­
bec tego wzięto pod rozwagę, czy i Ile zyskanoby 
na czasie, gdyby materyał listowy sortowano I w y­
rabiano w pociągu nr. 3 już podczas jazdy. Do­
chodzenia w tej mierze są w toku, potrwają je ­
dnak czas dłuższy, gdyż chodzi o zmianę w urzą­
dzeniu wozów ambulansowych, tudzież o nabycie 
doświadczenia, czy rzeczyw iście w ten sposób przy­
gotowanie materyału dla listonoszów doprowadziło­
by do celu. W  razie gdyby dochodzenia te wydały 
ujemny rezultat, wobec niemożliwości takiego 
ukształtowania słnżby doręczania, aby każdemu 
adresatowi bez wzgiędu na odległość jego mieszka­
nia od urzędu pocztow ago, doręczano pocztę w swo­
im czasie, nie pozostawałoby nic innego, jak  tym 
firmom, których zakłady położone są na peryferyi 
miasta a którym na rychłem otrzymaniu korespon­
den cji zależy, polecić korzystanie z istniejących 
dla wygody publiczności tk r” tek pocztowych.

Zgromadzenie stróżów poufne, przedwiecowe, 
odbędzie się w niedzielę, 21 b. m., o godz. 3 po 
południu, w Domu robotniczym w Krakowie.

0 katastrofę budowlany. W  dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy crzeołucbiwano dalszych o- 
skarżonych Drugi z rzędu oskarżony, majster mu­
rarski, p. Józef Kotas, do winy się nie poczuwa. 
Na budowę trzeciego piętra zgodzić sle nie chciał, 
widział bowiem, że struktura murów jest za słaba, 
aby mogła wytrzymać dobudowę trzeciego piętra, 
czynił też odpowiednie uwagi, na zapewnienia je ­
dnak ze strony budowniczego p. Romki, że budowa 
jest zupełnie dobrze prowadzona i że nie ma nie­
bezpieczeństwa, przystąpił do dalszej roboty.

Co do owej ściany, która w czasie katastrofy 
runęła, oskarżony nie otrzymał od p. Ronki spe­
cja lnych  Instrukcyi, budował ją  tylko na jogo u- 
stne zlecenie. iV czasie dalszego przesłuchiwania 
"kazało się, że po odrzucenia przez magistrat rier 
wotnego planu bndowy owej kamienicy, budowę 
prowadzono bez planu, zmieniony plan zatwierdzo­
no we wrześniu a budowę zaczęto w maju.

Trzeci oskarżony Stanisław W yskoczyński, pod­
majstrzy murarski, piowadząey roboty murarskie 
wraz z p. Kotasem przy budowie owej kamienicy, 
zaznacza, że do winy się nie poczuwa, wykonywał 
bowiem tylko poleceni* otrzymane od kierownika 
budowy, z którego wiedzą ścianę dsiułową budo­
wano z pełnej cegły, co też stało Bię powodem ka­
tastrofy.

Po pauzie przystąpił przewodniczący do przęsłu 
chauia ostatniego oskarżonego p, Kornela Stroki, 
starszego inspektora budownictwa miejskiego w7 K ra­
kowie. Oskarżony przedstawił szczegółowo przebieg 
badań planu budowy oraz jego urzędowe zatwier­
dzenie. Obowiązok SyToj spełnił, często odwiedzając 
budowę, zajęcia jednak biurowe nie pozw oliły mu 
na drobiazgowe doglądanie poszczególnych budowli. 
Do winy się nie poczuwa.

W  czasie zeznan oskarżonego rozwinęła się po­
lemika pomiędzy obrońcą drem Jakubowskim a pro­
kuratorem na temat znaczenia § 51. ust. budowla­
nej, poczem dr Jakubowski zapytał oskarżonego, 
dlaczego zrzekł się wieczornych oględzin gmaehn 
teatralnego, za co pobierał 120  K miesięcznie 
oskarżony odpowiada, że nawał pracy nie pozwala 
mu na to, zajęty był bowiem wówczas jedną z bu­
dowli miejskich, gdzie chciał skupić całą uwagę i 
pracę

Na tem zakończono przesłuchiwanie oskarżonych, 
poczem głos zabrał obrońca p. Ronki dr Gertler 
1 wskazując na ważność rozprawy, gdzie chodz> 
wprost o byt interesowanych, nie można ponrnąć 
niczego, coby przyczyniło się d należytego w y­
świetlenia powodów katastrofy- Jlatego w formie 
wniosku prosi trybunał o zawezwanie na rozprawę 
trzeciego rzeczoznawcy prof. politecnniki dra Ma­
ksymiliana Hubera na okoliczność, ze wszelkie ob­
liczenia i zestawienia przy budowie, poczynione

W torek, 1 6 M arca ]9 Q 9 .

przez p. Ronkę, odpowiadały pod każdym wzglę­
dem wymogom budowy, oraz zawezwania innych 
jeszcze świadków na okoliczność, że zaprawa wa­
pna i cementu czasami nie ndaje się. co zresztą 
nie łatwo daje się spostrzedz, oraz że grunt, na 
którym budowano ową kamienicę, jako miejsce, ua 
które przez całe lata wywożono śmieci i n ieczy­
stości, nic był odpowiednim do zakładania funda 
mentów pod budowę,

Prokurator sprzeciwił się tym wnioskom, gdyż 
procedura karna w §§ ] 25 i 126 określa warunki, 
w jakich należy wnioski tego rodzaju uwzględnić, 
takich warunków jednak obecnie niema

Trybunał postanowił powziąć uchwalę w sprawie 
tych wnioskow na dzisiejszej rozprawie, pęczcm 
przystąpiono do przesłuchiwania świadków. Pierw 
szy zeznawał Stanisław Surówka, 19-letni pom 
cnik murarski, który stał się ofiarą katastrofy przy 
zowałeniu się owej kamienicy, odnosząc ciężkie 
zranienia. Świadek opowiada o rysach, jakie uka­
zywały się na ścianach, oraz o nieodpowiednich e 
głaeh użytecii przy budowie ściany.

Na te.n odroczono rozprawę do, dziś godzina 9 
rano.

Fałszywy alarm. W  niedzielę o godz. 9 min, 
10 rano wezwał żołnierz policyjny telefonicznie 
pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzie 
miała nagle zasłabnąć jakaś przejezdna Kometa 
Gdy karetka pogotowia przybyła na wskazane miej­
sce, chorej już nie zasiano, natomiast dyźurowemn 
wręczono kartkę z następującym tekstem: „P on ie­
waż za chwilę miał pociąg ruszyć, chora (?), nie 
zważając na chorobę (?!), pochwyciła dużych roz­
miarów walizę i energicznie wsiadła do pociągu1'. 

Katedra uniwersytecka Jana Kasprowicza
Z W iednia telefonują: „W iener Zeitung" ogłasza: 
Cesarz zamianował dra Jana Kasprowicza nadzwr 
czajnym profesorem porównawczej historyi litera­
tury w uniwersytecie lwowskim.

Zderzenie okrętów. Z Antwerpii telegrafują 
Z Rotterdamu, donoszą o zderzeniu się okrętów 
norweskiego „M ascot" z okrętem niemieckim „M ał­
gorzata". Załoga z „M ałgorzaty" zgir _ła z w yjąt­
kiem 6 lndzi.

T E L S H R ^ M ¥
z dnia 16 marca.

Wiedeń. Na ogólnem posłuchaniu przyjęty 
był między innymi radca sekcyjny prezydynm 
ministerstwa dr Adam B i e ń k o w s k i .

Prcces chorwacki.
Zagrzeb. W  procesie o zdradę stanu przesłu­

chiwano dalej trzeciego oskarżonego B r e s c a -  
n i n a .  Przewodniczący przedstawił mn kores­
pondencję znalezioną u niego, z której wynika, 
że on i inni oskarżeni agitowali za połączeniem 
Chorwacyi z Serbią. Dalej zarzuca się oskarżo­
nemu, że rozpowszechniał portret króla Piotra, 
czemu jednak oskarżony przeczy. Gdy oskar­
żonemu okazano portret króla Piotia, ozdobio­
ny godłami Chorwacyi, Sławonii i Dalmacyi, 
oświadczył, źe portret ten sporządzono w W ie­
dniu. Następny oskarżony Lukas przyznał, że 
był członkiem samodzielnej partji serbskiej

rozszerzał pismo „Serbskie Kolo“ . Był też 
kilkakrotnie w Belgradzie, gdzie mieszka jego 
szwagier.

Wytory wo Wlossech.
R?ym Dotychczas znany jest rezultat 67 wy­

borów ścisłych. W ybrano mię Izy innymi 37 po­
słów z partyi rządowej, 6 republikanów 11 so­
cjalisto w. 1 chrześć.-socyaln^go. Podsekretarz 
stanu Bertetti nie uzyskał mandatu. „Popolo 
Romano", twierdzi, ze rezultat mógł być wpraw­
dzie lepszym można być jednak i z tego rezul­
tatu zadowolonym, ponieważ rząd w nowej 
Izbie rozporządza w ększością 350— 360 gło­
sów

Beffliye 1 aresztowania w Petora-
k r g n .

Petersburg. W  niedzielę dokonano tn l i c z ­
n y c h  r e w i z y i  d o m o w y c h  i a r e s z t o ­
wa ń .  Silny oddział policyi obsadził instytut 
psyeho-neuologiczny, gdzie aresztowano 20 
osób.

Petersburg. P olic ja  wykryła onegdaj t a j n y  
m a g a z y n  b r o n t r e w o l u c y o n i s t ó w i  za­
brała 40 rewo'werow i 3000 naboi. W i e l e  o- 
s ó b  a r e s z t o w a n o .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Itacb prsefezdnycb.
Kraków, 15 marca.

KOTEL KRAKOWSKI: 1,7 SI ary a von Pasztdyi % M ul' 
kacza, hr. Medard 'larchocki z Annopola (Rosya), Tri7 
stan ń łhit z żoną liną z Helsingforsn (Finlandya), hr. 
anna de! Campo Ścipio z Dźwińska (Litwa), lłuna von 
3 n a y  ł  '•Orką z Koszyc, Aureliusz Murgan Byrne % Lu­
blin0, rotm. Ottomar von der Traunitz z Wiednia, Renć 
Le Monn er z Itennes (Francja), bar. Karol Offenberg z 
Przasnysca (Król. Pol.), dr Stanisław Sz -m-nowaki z Za­
kopanego, Dymitrowie Iwanowicze z Uralska (Rosya), 
inż. Celestyn Roenne z Odessy, dr Ter Abahon anc z Te- 
mirhaufzwa (Kaukaz), thszula i Leonia ! ekand Trepka 
ze Smoleńska, Ella Montwid z Wlktoryszek, ' '  in^nty 
Wincenty Pmstłujtis z Szawel, d, Wiktor Zat ;sni z ja- 
dywostoku, Waleryan Btacki z Warszawy, Julian 1 'wie­
luński z Krakowa, Tomasz Hlavacz z żoną z Rortki.

HOTEL SASKI: R Eakule z Pragi. M Kunte t  Berlina, 
St Zaliwski z Dębkówka, E. Guttlieb z Ntiruberge. M. 
Chlus.ka z Warszawy, St, Okęcki ze Lwowa, hr. J ro ­
le tyło z Warszawy.

I. M u
jedyny syn ś. p. Jarosława i Ludw ki 

z W o3 tiiiowiczów,
uległ strasznemu wypadkowi i zasnął w Pa­
nu w Krakowie 11 marca 1909  r., licząc 

lat 22
Eksportacya zwłok z kaplicy cmentarnej 
na dworzec kolejowy nastąpi we wtorek 
dnia 16 marca 1909 roku o godzinie 4 po 

południu.

Zakład pogrzebowy J. Horakowej.

Rządca drukarni L. K  Górski


